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trudności ze strony tekstu , końcow e w yniki jego pracy posiadają w artość, 
k tórą  niełatw o zakw estionow ać.

Dupont odrzucił tezę H obarta  o m edycznej term inologii Łukasza przy
łączając się do tw ierdzenia C adbury 'ego, jakoby nie można było dowieść, iż 
trzecia Ew angelia i Dzieje A postolskie zostały  napisane przez lekarza. N asuw a 
się w ątpliw ość, czy rac je  w ysunięte  przez C adbury 'ego dom agają się ko
niecznie rezygnacji z tezy rozw iniętej i uzasadnionej przez A. H ąrnacka. 
Porzucenie te j tezy zdaje się stw arzać pew ien wyłom  w  m ocnej argum entacji 
na rzecz au torstw a Łukasza, lekarza i tow arzysza podróży św. Pawła, w  sto
sunku do Dziejów A postolskich i trzeciej Ewangelii.

O statn ie dzieło J. D uponta daje doskonałą okazję, aby przyjrzeć się 
z bliska dobrej pracy benedyktyńskiej. C zytelnik bierze je z w ielką przy
jem nością do rąk, bo w  te j pięknie w ydanej książce znajduje w yczerpujące 
om ówienie ważnego problem u w sposób bardzo p rzejrzysty  i dokładny. 
Z przedm ow y w ynika, że autor otrzym ał listy  z podziękow aniam i od profe
sorów Nowego Testam entu  za dzieło Les problèm es du Livre des A ctes  
w ydane w 1950 r. Za Les sources des A c tes  należy się o. J. Dupontowi 
jeszcze w iększa wdzięczność. Studia nad Dziejami A postolskim i zyskałyby 
niezm iernie dużo, gdyby w  ten  sam sposób zostały opracow ane inne pro
blem y te j księgi Nowego Testam entu.

Ks. Stanislaw  Pisarek

N. H u g e d é, La métaphore du miroir dans les E pîtres de saint Paul aux Corinthiens, 
Neuchâtel 1957, ss. 206 +  7 tabi.

Egzegeci starali się n ie jednokrotn ie  ocenić rolę, jaką  odegrała  kultu ra  
starożytna w kształtow aniu  się now ej m yśli ch rześc ijań sk ie j* 1. Zagadnienie 
to in teresu je  rów nież N. Hugedé. A utor dąży do określen ia granic w pływ u 
kultu ry  hellenistycznej na zastosow anie m etafory zw ierciadła przez św. 
Pawła. W praw dzie m etafora zw ierciadła w  listach św. Paw ła do K oryntian 
in teresow ała  już kilku eg zeg e tó w 2, lecz dopiero książka N. H. jest obszer
niejszym  opracow aniem  tego zagadnienia.

O zw ierciadle mówią ty lko  dwa teksty  listów  do K oryntian. W  pierw 
szym liście św. Paw eł przeciw staw iając nasze obecne, n iedoskonałe poznanie 
Boga, poznaniu przyszłem u, porów nuje je do w idzenia przy pom ocy zwier
ciadła i do praw dy u k ry te j w  zagadce (1 Kor 13, 12). W  drugim  natom iast 
liście zjaw ia się zwrot: „kontem plujem y (jakby w zw ierciadle) chw ałę P ańską” 
(2 Kor 3, 18). Celem  rozw iązania problem u, N. H. naprzód określa  sens 
m etafory  zwierciadła, om awia kilka hipotez, w y jaśn ia jących  je j pochodze
nie, analizuje fragm enty lite ra tu ry  g reckiej m ów iące o zw ierciadle 
i w reszcie dwa ostatn ie rozdziały poświęca tekstow i z 1 Kor 13, 12. W  jed
nym  pogłębia sens zw rotu „widzieć n iejasno" (doszukiwać się praw dy 
przez rozw iązanie zagadki), a w  drugim  rozpatru je  kontekst, w jakim  
znajduje  się cytow any zwrot. Zdhniem A utora w  m etaforze z 1 Kor 13, 12 
chodzi o niedokładność obrazu, jak i da je  zw ierciadło. W  2 Kor 3, 18 pa-

1 Por. np. G. A n r  i c h , Das A ntike M ysłerienw esen in seinem Einfluss aut das 
Christentum, Göttingen 1894; R. B u l t m a n n ,  Der Stil der Paulinischen Predigt und die 
kynisch — stoische Diatribe, Göttingen 1910; C. T o u s s a i n t ,  L’hellénism e et l'apôtre Paul, 
Paris 1921; H. I. M a r r o u ,  Saint Paul et la lin de la culture antique, Paris 1949.

1 Por. np. R. S e e b e r g, Das Rätsel des Spiegels, „Die Reform ation", 11 (1911) 137_
139; E. H o f f m a n n ,  Zu 1 Kor 13 und Kol 3, 14, „C oniectanea N eotestam entica", 3 (1938) 
28—31; J . D u p o n t ,  Le chrétien miroir de la gloire divine d'après 2 Cor 3,18 „Revue 
Biblique", 56 (1949) 392—411.
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tizen ia  na „chw alę Bożą" w yrażone jest przez czasownik katoptridzesthai. 
N. H. dostrzega trudność w określeniu  jego treści. W  związku z tym, bada 
znaczenie tego czasow nika w  lite ra tu rze  greckiej i stw ierdza, że oznacza 
on tam : p rzypatryw ać się, kontem plow ać przy pomocy zw ierciadła. N a
stępnie przytacza opinię J. D uponta i z n ią  polemizuje.

W edług J. D uponta ^katoptridzóm enoi w  2 Kor 3, 18 zaw iera w  sobie 
ideę odbicia, a nie kontem placji. N. H. odrzuca jednak tę in terpre tację  
i odkryw a w  obu tekstach  św. Paw ła w spólną myśl. Je s t nią stw ierdzenie, 
że żyjący na ziemi człowiek może poznać Boga ty lko  w sposób niedoskonały.

H ipotezy w y jaśn ia jące  pochodzenie m etafory zw ierciadła w  listach św. 
Paw ła, w skazują na księgi S tarego Testam entu lub środow isko hellen isty 
czne. Zdaniem A. H arnacka i G. K itt la 3, św. Paw eł w pierw szym  liście do 
K oryntian  zaczerpnął obraz zw ierciadła z tekstu  hebrajskiego księgi Liczb 
(12,8). W  Lb 12,8 Pan Bóg przypom inając A aronow i i M arii prorocką godność 
M ojżesza, doda je, że przem aw ia do niego „tw arzą w tw arz", „jaw nie", praw dy 
nie przekazuje mu w zagadce, k tó rą  trzeba rozwiązać, lecz w sposób jasny  
i zrozumiały. Gdyby św. Paw eł korzystał ze Septuaginty, pisałby: ,,z ust do 
u s t” a nie: „tw arzą w tw arz” , co jest konsekw encją dosłow nego tłum aczenia 
tek stu  hebrajskiego. G. K ittel idzie jeszcze dalej, dopatru jąc się prócz tego 
w  słowie „zagadka" pew nych aluzji do p rak tyk  wróżbiarskich. Kom entarze 
bowiem  rabinów  do Lb 12,8 zw ierciadło określa ją  przez ’aisheqlaria', co jest 
transk rypc ją  greckiego spekiórion, czyli zw ierciadła używ anego w p rak ty 
kach magicznych. N atom iast R. Reitzenstein stw ierdza, że św. Paw eł ko
rzysta ł w tym  w ypadku z greckiej S ep tu ag in ty 4. Brak zaś dosłow nego 
paralelizm u tłum aczy tym, że A postoł zam ierzał ty lko w ykorzystać porów 
nanie, jak ie  księga Liczb przeprow adza pom iędzy objaw ieniam i otrzym anym i 
przez proroków  a przyw ilejam i M ojżesza.

Na środow isko greckie jako na źródło, z którego A postoł zaczerpnął 
m etaforę zw ierciadła w 2 Kor 3,18, w skazuje R. Reitzenstein. Mówi on przy 
tym  o hellen istycznej m istyce, k tó ra  znała pojęcie kontem placji Boga „w zw ier
ciadle ducha". Skutkiem  miało być oczyszczenie i „przebóstw ienie. człow ie
ka". Zdaniem  H. A chelisa w 2 Kor 3,18 jest aluzja do greckich, m agicznych 
p rak ty k  w różenia przy pom ocy zw ierciadła 5.

N. H. uw aża w szystkie powyższe w yjaśn ien ia  za niew ystarczające, wobec 
czego sam analizu je  fragm enty lite ra tu ry  hellenistycznej, m ów iące o zw ier
ciadle. U jm uje je w trzy  grupy. O m awia teksty , podkreślające w ierność od
bicia w  zw ierciadle, te, k tó re  nazyw ają  zw ierciadło środkiem  poznania 
siebie, w trzeciej w reszcie grupie tak ie  teksty , k,tóre uw ydatn iają, że zw ier
ciadło pokazuje ty lko  obraz, a nie sam przedm iot. To ostatn ie  określa się 
również jako „w idzenie w ' zagadce". Po analizie lite ra tu ry  hellenistycznej, 
A utor bada kontekst, w jakim  znajduje  się re lac ja  z pierw szego listu  do 
K oryntian. W  związku z tym  om awia szerzej pojęcie poznania Boga u św. 
Paw ła oraz dw ie an ty tezy : poznać — być poznanym, dziecko — człowiek 
dorosły, a następn ie  zestaw ia je z ówczesnym i pojęciam i greckim i i ży
dowskimi. W  rezu ltacie  N. H. dochodzi do wniosku, że na zastosow anie 
przez św. Paw ła m etafory  zw ierciadła w płynął S tary  Testam ent, środow isko 
żydow skie i hellenistyczne.

3 Zob. A. H a r n a c k ,  Das hohe Lied des Apostels Paulus von der Liebe (1 Kor 13) 
und seine Religionsgeschichte Bedeutung, Sitzungsberichte der königlicl| preussischen 
Akademie der Wissenschaften, Berlin 1 (1911) 149—158; G. K i t t e l ,  Ainigrfia — ésoptron, 
W: Theologisches Wörterbuch zum Neuen Testament, t. I-, s. 177—179.

* Zob. R. R e i t z e n s t e i n ,  Historia Monachorum und Historia jLausiaca, eine Studie 
zur Geschichte des Mönchtums und der frühchristlichen Begriffe Gnostiker und Pneumatiker, 
Göttingen 1916, s. 242—256.

5 Zob. H. A c h e 1 i s, Katoptromantie bei Paulus? W: Theologische Festschrift für 
G. N. Bonwetschi Leipzig 1918.
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W  zakres bogatego m ateriału  pracy N. H. wchodzą opracow ania w ielu 
tekstów  filozofów stoickich i neoplatońskich, pism Filona oraz w ybranych 
dzieł łacińskich Cycerona i Seneki. Omówienie tego m ateriału  zajm uje w iele 
miejsca. Na przykład s. 98— 143 praw ie w yłącznie obejm ują analizę lite ra 
tu ry  hellenistycznej. Uwagę zw raca obiektyw na m etoda badania. A utor 
dąży do sprecyzow ania sensu pojęć, w ystępujących w obu listach św. Pawła. 
Stanowi to podstaw ę do dalszych rozważań. N. H. posługuje się jasnym i 
i przekonyw ającym i argum entam i, np. na s. 20, aby określić treść  czaso
w nika katoptiidzesthai, szczegółowo bada znaczenie jego różnych form w li
te ra tu rze  greckiej. Na końcu każdego rozdziału A utor umieszcza wnioski. 
Są one nieraz bardzo rozbudow ane, jak na s. 147— 150. K orzystanie z pracy 
u ła tw ia ją  w reszcie dobrze w ykonane ilustrac je  do tekstów  lite ra tu ry  hel
lenistycznej, tablice cytatów  Pisma św., pisarzy greckich, w raz z wyszcze
gólnieniem  ich dzieł oraz indeks autorów  i słów greckich.

Pod adresem  A utora w ysuw a się jednak zastrzeżenia dotyczące biblio
grafii, cytow ania i ostatecznych wniosków. A utor m ianow icie podaje, że 
korzystał z w ydania Nowego Testam entu E. N estle 'a, Patrologii M igne'a 
pom ijając opisy bibliograficzne. Nie podaje też w szystkich opracow ań 
swego tem atu, zaznaczając, że je cy tu je  wr przypiskach w m iarę ko
rzystania. Zbyteczną natom iast dokładność przejaw ia w cytow aniu. Blisko 
czw artą część pracy stanow ią cytaty, przy k tórych  podano jeszcze oryginal
ne brzmienie i tłum aczenie, jak np. na s. 98 nn. Celem pracy  było w ykaza
nie wpływ ów  helleńskich na św. Pawła. R ezultaty  jednak badań  w ykraczają  
poza zam ierzony cel. W e w nioskach ostatecznych A utor bowiem stwierdza, 
że w użyciu m etafory zw ierciadła św. Paw eł podlegał wpływom  nie tylko 
hellenistycznym , lecz również Starego Testam entu i środow iska żydowskiego. 
W  tym ostatnim  w ypadku należałoby jednak opracow ać Talm ud i teksty 
apokryficzne.

Czytelnik zasugerow any ty tułem  książki i no tatką, że pochodzi ona 
z serii Bibliothèque Théologique spodziewa się, że w skaże ona now e aspekty 
teologiczne m etafory zw ierciadła u św. Pawła. Tym czasem  doznaje zawodu, 
poniew aż praca ma charak ter literacki, a nie teologiczny. W  całości p raca 
stanow i przyczynek do badań nad wpływ am i ku ltu ry  staroży tnej na myśl 
chrześcijańską, a badanie śrbdow iska literackiego  listów  św. Paw ła do 
K oryntian na szerszej niż dotąd płaszczyźnie jest je j najbardziej w artościo
w ą cechą.

Ks. Janusz C zerski

Johannes M a r  i.ng  e r. Vorgeschichtliche Religion. Religionen in steinzeitlichen 
Europa, Einsiedeln, Benziger Verlag, 1956, s. 328.

Tłumaczenie francuskie: Johannes Maringer L'homme préhistorique et ses dieux, 
[b m w] B. Arthaud 1958, s. 302.

Znany uczony katolicki, uczeń prof. H. O berm eiera i prof. W. Schmidta 
stara  się przedstaw ić zagadnienie religii człow ieka przedhistorycznego 
w św ietle badań  i, osiągnięć prehistorii. J. M. nie ty lko inform uje czyteln ika 
o relig ii m ieszkańców  Europy epoki kam iennej, lecz jednocześnie w ta jem ni
cza w arkana m etody prehistorii. W yw ody autora  ilu stru ją  liczne rysunki 
i fotografie. Za punkt w yjścia bierze J. M. zawsze pew ien zespół p re h is to 
rycznych w ykopalisk, k tó ry  szeroko om awia i naśw ietla  na tle  ogólnej 
historii kultury. Nie poprzestając na porów naniu znalezisk poszczególnych 
okresów  prakultury , J. M. szuka w yjaśnienia  bardziej zaw iłych problem ów  
w paralelach  historyczno-etnologicznych. Jes t założeniem  autora, że w p e 
w ien sposób św iat m yśli człow ieka prehistorii odzw ierciedla się w  prym ity-


